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ji westya fcretenska.
(Telegi. „ Notce, Rejormyu).

Stanowisko rządn Kretensklogo.
Kanea A g H°vasa donosi: Rzad kreteński 

Zawiadomił generalnych konsulów mocarstw, 
że ponieważ wszelkie jego usiłowania i per
sw azje  nie odniosły skutku. rząd nie może 
usunąć greckiej chorągwi, wywieszonej na 
twierdzy kane i i dlategi zwołał kreteńską 
Lb<_ i podał się do aymisyi

Konstancy nopol Według depeszy z Kanei 
z daty 13 b. m., zastępcy Kreteńczyków  Odmó
w ili ząaaniu konsulów usunięcia greckiej cho
rągwi. E z ą d  p r o w i z o r y c z n y  p o d a ł  s i ę  
d o  d y m i s y i .  W  wielu miejscowościach p rz y 
s z ł o  d o  m a n ' f e s t a c y i  indowych. Nie za
chodzi obawa poważniejszych wykroczeń.

Paryż. Pymisyę rządc kreteńskiego oceniają 
tu  przychylnie, ponieważ wskutek tego m o c a li
s t w a  m a j ą  w o l n ą  r ę k ę .

Ateny. Cała prasa wzywa E retę  do tego, że
by dopuściła do zwinięcia flagi g reck ie j» w ten 
sposób okazała swą dobrą wolę wobec mocarsi w 
opiekuńczych.

Ahcyc mocarstw ocbronnycfa.
Paryż. Nota agencyi Hav»sa donosi: Z po

wodu oświadczenia Kreteńskiego rządu, mocar
stwa opiekujące się Krętą postanowiły w ysłać  
po jednym jeszcze okręcie wojennym do Kre
ty. A n g l i a  poleciła okrętowi stacjonowanemu 
przeu Maltą, aby odpłyną, zaraz do Kanei 
i  trzyma t r z e c i  o k r ę t  w o j e n n y  w p o g o 
t o w i u  F i a n c y a  wysłała wczoraj rano okręt 
wojeuuy „Yictor Hugo“ z Tulonu i t r z y m

ó w n i e ż  w p o g o t o w i u  t r z e c i  o k r ę t .  
W ł o c h y  w jś ją  również drugi okręt wojenny 
i wydadzą t e  s a m e  z a r z ą d z e n i a ,  j a k  
A n g l i a  i F r a n c y  a.

Co się tyczy R o s j i ,  to p.zybycie drugiego 
okrętu wojennego na wodach kreteńskich jest 
DCzeKiwane. Oprócz tego Rusya wyśle t a m ż e  
k a n o n  e r k ę .  Skoro stan okrętów na wodach 
kretyńskich będzie wzmocniony, przybędą one 
do K a n e i ,  bv snerną grecką chorągiew  prze
mocą usunąć, jeżeli w międzyczasie Kreteńczy- 
cy me usuną jej sami.

Rzym Ja k  donoszą dzienniki, mocarstwa o- 
piekuńcze poleciły swym ambasadorom w Ra- 
nei, aby oświadczyli Porcie, że m o c a r s t w a  
s ą  z d e c y d o w a n e  nie dopuścić pod żadnym 
warunkiem d o  z a w i n i ę c i a  f l o t y  t u r e -  
c l  i o .  do  p o r t u  k a n e j s k i e g o

Frankfurt. „B'rankiurter Z tg“ donosi z Kon 
star.tynopola: Ambasadorowie czterech mocarstw 
ochronnych zawiadomili Portę, że g r e c k a  
f l a g a  n a  K r e c i e  b ę d z i e  n a t y c h m i a s t  
w y c o f a n ą  i z a z ą a a li ,a b y  t u r e c k a  f l o t a  
w s w e j  p o d r ó ż y  u n i k a ł a  i a w i e n i a  s i ę 
p r z e d  w y s p ą

Paryż. Ageucya Havasa donosi z K onstanty
nopola; Ze względu na to, że Turcya poleciła 
swe, eskadrze wyjechać do Karpathos, amba
sadorowie mocarstw ochronnych poczynili u Por
ty  kroki, by ją  zawiadomić, że r z ą d y  w y d a 
ł y  o d p o w i e d n i e  z a r z ą d z e n i a ,  a b y  g re 
c k a  c h o r ą g i e w  z K a n e i  b y ł a  u s u n i ę 
t ą  i apelują do Porty, aby eskadry nie wysy.- 
łała na wody Kroteńskie.

- Konstantynonol. Biuro kor. donosi: Ambasa
dorowie mocarstw ochronnych onegdaj wręczyli 
P o i c i e n o t ę k o l l e k t y w n ą ,  w której mo
carstwa oświadczają, że będą nad tern obrado
wały, a b y  c h o r ą g i e w  g r e c k a  z K a n e i  
u s u n i ę t ą  z o s t a ł a  i o d r a d z a j ą  w y s ł a 
n i a  t u r e c k i e j  f l o t y  z K a n e i .

Rzynt. Dzienniki włoskie donoszą że ekspe 
dycya okrętów wojennych mocaistw opiekuń
czych do Kanei ma La celu p r z e s z k o d z i ć  
f l o c i e  t u r e c k i e j ,  stojącej koło Karpatos, 
w e  w p ł y n i ę c i u  n a  w o d y  k r e t e ń s k i  e.

Paryż. W  kierujących kołach politycznych 
panu,i< zapatrywanie, że Europa za wszelką ce
nę będzie się s p r z e c i w i a ć  w y l ą d o w a 
n i u  w o j s k  t u r e c k i c h  n a  K r e - i e .

Horoskopy wojenne.
Wiedeń. „N. F r  Tresse* dowiaduje się z Aten: 

Greckie dzienniki donoszą z T e  s s a ł  i i o w iel- 
k i e m  w z b u r z e n i a  wśród całej ludności. 
Podrożni, przybywający z Salon.ki, opowiadają, 
że waroczenie wojsk tureckich dc Tessalii ma 
nastąpić za kilka dni. Zamożniejsi ODUszczają 
miasta i przenoszą się do Volo. Największe 
wzburzenie panuje w Larissie.

Zsrządze&la wojskowe TnrcyJ.
Konstantynonol. Jeden z dzienników donosi- 

że w razie, gdyby o d p o w i e d ź  G r e c y i  w 
sprawri*' Krety n i e  b y ł a  z a d o w a l n i a j ą -  
cą,  t u r e c k a  f l o t a  o t r z y m a  r o z k a z  
wry j a z J u  do  K r e t y ,  aby poprzeć akeye, mo
carstw’ ochronnych. W  poważnych kołach poli
tycznych słychać, że w o j s k o  t u r e c k i e  w e 
ź m i e  u d z i a ł  w e w e n t u a l n e m  w y l ą d o 
w a n i u  o b c y c h  w o j s k  n a  K r e c i e .

Nota turecka
Konstantynopol Drnga nota turecka, którą 

onegdaj wysłano do Aten, zdaje się wskutek 
in terw encji mocarstw n i e  z a w i e r a  ż ą d a 
n i a  w y j a ś n i e ń  w s p r a w . e  g r e c k i c h  
o l i c e r ó w  i k o n s u l a t ó w  w M a c e d o n i i ,  
Co oznaczałoby votum nieufności. Natomiast 
nota, podkreślając pokojowe zamiary, ż ą d a  
o d  G r e c y i  p o w t ó r n i e  f o r m a l n e g o  o- 
ś w i a d c z e n i a ,  ż e  G r e c j a  n i e  j e s t  in-  
t e i e s o w a n ą  w s p r a w i e  K r e t y .

Konstantynopol. „Turque'‘ aonosi, że defini
tywna nota z odpowiedzią Turcyi uchwalona 
została onegdai wieczorem po obradach wiel
kiego wezyra z ministrem spraw wewnętrznych,

skarbu i robót publicznych i natychmiast wy
słana w drodze telegraficznej do Aten. Mini
ster spraw zagranicznych dopiero późnie; zo
stał o tem zawiadomiony. W nocie swej Porta 
wzywa Grecyę, mimo że ufa przyjaznym oświad
czeniom i zapewnien.om poKojowjrm z jej stro- 
uy, abj Grecya formalnie i oficyalme oświad
czyła, że nie jest w kw tsty i K rety intereso
waną.

TurcyŁ a mocarstwa,
Konstantynopol. Dziennik „Turque“, infor

mowany przez wielkiego wezyra, oświadcza, że 
gdyby wielkie mocarstwa chciały zapobiedz 
zbrojnemu konfliktowi, to muszą gwarantować 
za „bona fides“ Grecyi i obradować z Turcyą 
w sprawie definitywnego statutu dla Krety.

Sy tuacya.
Konstantynopol. M inister spraw wewnętrz

nych T a l  a a t  oświadczył wobec reprezentanta 
c. k. Biura korespondencyjnego w Konstanty
nopolu, że w s z y s t k i e  p o g ł o s k i  o w o j 
ni e ,  krążące już od dwóch dni, s ą  m y l n e .  
Tak samo myiuemi są wieści, jakoby Turcya 
zamierzała w razie niezadawalniającej odpowie
dzi Grecyi odwołać swego posła z Aten. Tur
cya spodziewa się jednak odpowiedzi pomyśl
nej, a w ra^ie oporu Krety, będzie rzeczą mo
carstw  opiekuńczych uporządkować tę sprawę.

Konstantynopol. Dziennik „Turąue1* zazna
cza, że Turcy i Grecy taksamo jak  oba gabi
nety, muszą zachować zimną krek i umiarko
wanie. Turcya i Grecya są zarówno intereso
wane w pokojowem uregulowania spiawy, po
nieważ Bułgarya czyha na sposobność. -

Konstantynopol. D ziennik urzędowy ogłasza  
bez przerw y depesze o m etingach w  spraw ie  
Krety. (  . .

Przed koniem^ stronm.
[Itlegr. VK  Betormyu).

Wiedeń. „N. F r. Presse“ donosi, że prezes 
Koła polskiego dr G 1 ą b i ń s k i wystosował do 
przywódcy klubu socyalistycznego dra A d 1 e- 
r a  list w sprawie zwołania konferoncyi posel
skiej na 17 b. m. W  liście tym podnosi mię
dzy innemi dr Głąbiński, że uważał sobie za 
obowiązek zawiadomić dra Adlera o motywach, 
które kierowały nim w zwołaniu konferencyi i 
nie omieszka także poinformować dra Adlera 
o dalszym przebiegu akcyi. —  W końcu listu 
zaznaczył dr Głąbiński, że o ile rezultat tej 
konferencji będzie pomyślny, formalne posie
dzenie przywódców wszystkich stronnictw', zwo
łane z kompetentnej strony, zajmie się ro zw i
kłaniem sytuacyi.

Praga. Organ czeskich realistów „Czas“ ogła
sza lis t, który poseł prof. M a s a r y k  wystoso
wał do dra G ł ą b i ń s k i e g o .  L ist ten brzmi: 

Szanowny Panie Kolego! Dziękuję uprzej
mie za zaproszenie na konferencję, która ina 
się odbyć 17 b. m. Cieszę się każdą próbą po
rozumienia i żałuję tem bardziej, ze Pan z ak 
c ji  swej wykluczył z góry socyalnych-demokra- 
tów W sprawne mego udziału w konferencyi 
porozumie się wpizód z memi kolegami1*.

Praga. Organ agraryuszów czeskich „Yen 
k o v ‘ ogłasza artykuł skierowany p r z e c i w  
prezesowi Koła polskiego G ł ą b i ń s k i e m u z 
powodu konferencyi zwołanej na 17 b. m. — 
W artykule tym powiedziano między innetni: 
Zawsze kiedy polityka wewnętrzna źle stoi, 
zwracają się Polacy, wierni swej misyi, do 
stronnictw parlamentarnych Jeżeli dr dłąbiń- 
ski zwołuje konferencyę, to z pewnością zdaje 
sobie sprawę z trudnego położenia i odpowie
dzialności, jaka  nań spada. Polacy wiedzą, że 
przez popieranie dzisiejszego systemu, stają  się 
współwinnymi tego systemu. D r Głąbiński uczy
niłby najlepiej, zwołując posiedzenie Koła pol
skiego i ośwńadi zając, żo Koło polskie rządu 
obecnego popierać nie może. Dopiero wówczas 
mógłby zaprosić posłów słowiańskich i przedło
żyć w yijczny program.

Czesi i Niemcy.
( Telegr .  „N. Reform y".)

Wiedeń Wczoraj o godzinie 9 wieczorem od
jechał stąd statek z wycieczką towarzystwa tu
rystycznego czeskiego. Na brzegu koło Prateru 
zgromadziły się tysiące demonstrantów niemiec
kich i ciekawej publiczności Czesi schodzili na 
statki małemi grupami, zegnani ikrzykami Niem
ców: „Pfuj!* „Precz z Czechami!1* oraz pieśnią 
„W acht am Rhein11. Policya, skonsygnowana w 
liczbie 700 żołnierzy, staiała się utrzymać po
rządek. Mimo to N i e m c y  p r ó b o w a l i  k i l 
k a k r o t n i e  p r z e r w a ć  k o r d o n  p o l i c y j 
n y , w stronę którego padło k i l k a  k a m i e n i .  
Gay okręt m szył, tłnmy wzniosły ponowne 
okrzyki, skierowane przeciw Czechom

Wiedeń. B. kor. donosi: Z okazyi odjazdu 
czeskiego Towarzystwa turystycznego Jo Mel- 
ku przyszło wczoraj wieczór na Praterąuai do 
h a ł a ś l i w y c h  d e m o n s t r a c y i ,  które je
dnak dzięki środkom ostrożności, zarządzonym 
przez policyę, nie skończyły się żadną awan
turą.

Klelk. Wobec tego. że okręt z wycieczką cze
ską me stanie w Melkn, starostwo odwołało 
wojskową asystencyę; porządku pilnować ma 
żandarmerya. Natomiast organizacye niemie
ckie, które pozjeżdżały się ze wszystkich stron 
Dolnej Anstryi, jaż wczesnym lankiem mają 
utworzyć szpaler nad brzegiem. Dotąd spokoju 
nie zakłócono.

Strajk w Szwecyi.
(Itlegr, „Nowej Eeformy11.)

Goctehorg 16 zorganizowanych robotników 
pomocniczych, mimo protestu zjednoczenia, pod
jęło tutaj pracę. Oprócz tego szereg niezorga 
nizowanych robotników zgłosił się ao pracy.— 
W  porcie także pracuje tam  obecnie około 200 
robotników. Wogóle n i e z o r g a n i z o w a n i  
r o b c t n i c y  p o s t a n o w i l i  w p o n i e d z i a 
ł e k  p o d j ą ć  p r a c ę .

Karlshamm. Wszyscy tutejsi typografowie po
stanowili p o d j ą ć  p r a c ę  w p o n i e d z i a ł e k  
Miejscy robotnicy zawiadam iają, żo w e  w t o 
r e k  p o w r ó c ą  do  p r a c y .  *

SziOKholm. Pierwszych dziesięć dni strajku 
generalnego w Szwecji przeminęło bez zabu
rzenia porządku. Robotnicy zachowują się wzo
rowe, większość ich korzysta z pięknej pogody 
i zwiedza oko'ice Sztokholmu, łowi ryby, lab 
wypoczywa. Zorganizowani robotnicy są nie
wzruszeni, nie okazują jednakowoż specjalnego 
entuzjazmu, niezorganizowani robotnicy wahają 
sie w wielu miejscowościach co do podjęcia 
pracy S trajk typografów pozostał bez skutku. 
Niektórzy zwracają się ostro przeciwko złama
niu umów i pragną podjęcia pracy. Dzienniki 
wychodzą o zwykłym czasie. Znane dotąd re
zultaty głosowama wśród kolejarzy przemawia
ją  za tem, że n i e  p r z y j d z i e  do  s t r a j k u  
k o l e j a r z y .

Strajkujący rozwinęli silną agitację, mimo to, 
gdyby przyszło do strajku robotników rolnych, 
te prawdopodobnie obejmie on tylko kilka pro- 
wincyi. W szystkie zakłady państwowe insty- 
tucye funkcjonują dobrze. Kierownictwo sto
warzyszeń fachowych w Sztokholmie próbuie 
zamiataczy pozyskać dla strajku, jak  się zdaje 
jednakowoż bez rezultatu. Straż obywatelska 
w każdym razie pozostaje w pogotowiu, by ob
jąć służbę czyszczenia ulic miasta Powoływanie 
zagranicznych robotników nie wchodzi w rachu
bę, ponieważ ich ta  w ogóle nie potrzeba.

Król i rząd są zgodnego zdania w kwesty^ 
strajku. O pośrednictwie ze strony rządu praw
dopodobnie nit ma mowy, jak długo żadne stron
nictwo o to nie poprosi, życie na ulicach ma 
zwykłą fizyognomię. Komumkacya z różnemi 
miejscami jest dostateczną. W poniedziałek nie 
zorganizowani robotnicy portowi podejmują pra
cę. Może być, że także i zorganizowani ją  po
dejmą Parowce węglowe mogą już także doko
nywać ładunków. — Zaprowiantowame miasta 
środkami żywności jest obfite Usposobienie w 
tutejszym garnizonie i na prowincji jest jak 
najlepsze. Nie wydarzyła się ani demonstracya, 
ani oznaki sympatyi dla strajkujących. Wszę
dzie w Szwecyi wydano zarządzenia przeciw 
jakiemukolwiek zaburzeniu porządku.

Sztokholm. O ficyalny dziennik „Post ti dm- 
gen11 ogłosił wczorai wieczorem dłuższe urzę
dowe przedstawienie o strajku generalnym w 
Szwecyi, przyczem zaznaczył, że głębszym po
wodem konfliktu jest to, iż wśród pracodawców 
przeważa zapatiywanie, że tylko przez poważ
ną klęskę robotników można kres położyć ich 
ciągłym usiłowaniom — mimo trudnej sytuacyi 
finansowej — podwyższenia ich płac w drodze 
wielkich walk. W  każdym razie — powiada 
dalej komunikat urzędowy —  robotnicy mają 
prawo na lokaut odpowiedzieć strajkiem, ale 
w wielu wypadkach robotnicy przez swoje za- 
stanow enie pracy przeciwdziałają fakultatyw 
nym ugodom i zobowiązaniom. Jako  specjalnie 
ubolewania godne oznaczyć należy zerwanie po
dobnej ugody, jeśli chodzi o publiczne urzą
dzenia i jeśli faktycznie istnieje niebezpieczeń
stwo dla publiczności.

Walki pod Melillą.
(Tel.  „Ar. Refot m y j .

P a ry i. „M atin“ donosi z M adrytu, że pod
czas onegdajszych walk, pocisk wyrzucony z for
tu  pod Melillą z działa 9-ctm., zniszczył stacyę 
obserwacyjną nieprzyjacielską w Meruita, przy
czem wszystkie stojące tam w arty marokańskie
zginęły pod gruzami. . , „ ,

Zeuła. Kanonierka hiszpańska „Gener. ł ^ou- 
cha" zaatakowała b ark ę , wiozącą 20 lya 
i transport prochu, i zajęła ją. Kabylowie ra to
wali się ucieczką wpław.

Operacja wcfsk dlszp*ńsMc*i.
P a r y i  Według informacyi „M a tin a i należy 

się spodziewać, że generał M a r i n a  z a a t a -  
k u i  e P e l u a n .  odległe o 30 kilometrów od 
Meli®.

Ekspedycya esfesdry hiszpańskiej.
Paryż. Ja k  donosi „M atin“, hiszpańska eska

dra odkomenderowana do Melilli. składa się z 
jednegc pancernika, 5 1 kich krążowników, 5 
kont torpedowców i 8 łodzi torpedowych, które 
razem posiadają 20 0  d u*

T e le g ra m y
z dnia 15 sierpnia.

Policya rosyjr.ka we Francy!.
Paryż. „L’Humanite“ donosi, żc pewien b y

ły  o f i c e r  r o s y j s k i ,  z a  z g o d ą  r z ą d  
f r a n c u s k i e g o  zamianowany zosta o 7 < 
t a j n e j  p o l i c y i  r o s y j s k i e j  w P a r y ż u .

Przeslletie gabinetowe w Danii.
Kopenhaga. Król polecił hr. flolstein-Ledre- 

borg utworzyć nowy gabinet na podstawie umo

wy między grupami lewicy w sprawie rozwią
z a n a  kwestyi obrony kraju.

Starcia bnigarsno-tareckie.
Berlin. Ze Saloniki donoszą, że nadgraniczna 

banda bułgarska napaała koło miejscowości 
Papina na oddział turecki, rzekomo bez powo
du. W ywiązała stę r e g u l a r n a  6-g o d z i n n a 
b i t w a .  Szczegóły dotąd nieznane.

Demonstracje bułgarskie.
Salonika. Na dzisiaj zapowiedziane są wiel 

kie demonstracye protestujące ze strony Bułga 
rów w Macedonii przeciwko ponownemu pize 
wlekaniu uregulowania kwestyi zamkniętych ko
ściołów i szkół

Rwestya ćarciaa«Iska.
Petersburg Z miarodajnej strony oświadcza

ją, że na razie nie toczą się ż a d n e  p e r t r a k  
t a c y e  w s p r a w i e  D a r d a n e l i .  Odmienne 
pogłoski powstały prawdopodobnie wskutek te 
go. że przy mającej nastąpić podróży cara ro
syjskiego do Włoch, niektóre rosyjskie okręty 
wojenne towarzy szyć bedą jachtowi carskiemu.

Łschow.
Petersburg. Były komendant brygady koza

ków w Teheranie, pułkownik L a c b o w  w s t ą 
p i ł  p o n o w n i e  d c  a r m i i  rosyjskiej i za
mianowany został komendantem 50 pułku pie
choty w Białymstoku.

NLeadala ucieczka szacha.
Londvn. „Daily M ail11 denesi z Teheranu: 

Ja k  sły ch a ć , były szach chce u p r o w a d z i ć  
s w e g o  s y n a  i miał mu poradzić w tym 
cein, aby uciekł do a m b a s a d y  r o s y j 
s k i e j .  W rzeczywistości w ubiegły poniedzia
łek młody szach, harcując na koniu, puścił się 
z wtajemniczanym eunuchem co koń wyskoczy 
w kierunku ambasady rosyjskiej Skoro otocze
nie spostrzegło, że nie idzie tu o zwykłą za
bawę, puściło się w pościg za szachem. Jeden 
z dworzan, dopadłszy go, wyciągnął rewolwer 
i zawołał: Jeżeli W asza Cesarska Mość nie 
zsiędzie, zastrzelę się w jego oczach.— Wobec 
tego szach zaw rócił do pałacu,

„Halka**; wieczór: „HaOewry jesienne® (ostatnie 
przedstawienie).

T e a t r  I n d o w y :  „Gwiazda Syberyi**,

W poniedziałek 16 sierpma:
K a l s n d a r z y k  k o ś c i e l n y  Rocha w. i  Tar- 

sycynsza m
K a l e n d a r z y k  a s t i o n c m i c z n y i  Wschód 

słońca o godz. 4  m. 33, zachód o godz. 6 min. 56; 
długość dnia godzin 14 min 23.

T e a t r  I n d o w y :  „Odgrzewana miłość®.

W y c i e c z k o  c z e s k u  tu L u u r s z u w ie .

Warszawa, l- l sierpnia.

W  piątek wieczorem odbył się w Warszawie 
w resursie obywatelskiej bankiet na cześć gości 
czeskich. Szereg toastów rozpoczął ks. Zdzisław 
L u b o m i r s k i  mówiąc c pracy Czechów w sze
regu wieków i toastując na cześć narodu czeskie
go. Odpowiedział prezydent Pragi dr G r o s z ,  p,)d- 
nosząo, ż« Czesi są przednią strażą, wysuniętą 
przeciw odwieczni mu wrogowi Słowiańszczyzny, 
a Polacy, to baszta zachodnia, niezdobyta. Roman 
D m o w s k i  porównywał warunki polityczne, w ja
kich znajdują się Czesi 1 Polacy i toastował na 
cześć braterstwa polsko-czeskiego.

Poseł z Berna dr B u 1 i n, nawiązując do hasia 
„za naszą i waszą wolność®, życzył Polakom wol
ności. P. Henryk D e m b i ń sk i toastował na cześć 
posłów czeskich. Wiceprezes czeskiej Raty narodo
wej dr C z e r n y  imieniem tej Rody złożył hołd 
kulturalnej i ekonomicznej pracy Polaków w Kró
lestwie. P  St. E i j e ń s k i  poświęcił słowa wspo
mnienia pierwszemu pionierowi braterstwa cztsko- 
polskiego, śp. Edwardowi Jelinkowi.

Rs. Seweryn C z e t w e r t y ń s k i  m ówiło współ- 
nem Czechom i Polakom przywiązania do ziemi 
ojczystej i złożył cześć rolnictwo czeskiemu. W i
ceprezes austryaekiej Rady państwa Z a z v o r k a  
toastował na cześć matek polskich i czeskich, któ
re wszczepiają w pokolenia miłość ojczyzny.

Zenon P r z e s m y c k i  przemawia! po czesku, 
na co odpowiedział czeski literat P  r n s i k polskim 
toastem na cześć literatów pieskich.

Hr Konstanty Broel - P l a t e r  toastował na cześć 
skojarzonego czesko-polskicgo przemysł -.

B a n k iet zakończvło przem ów ienie n P eld ow . i 
S m i e s z k o w e j  (A ntoszka) która w toas e wy
głoszonym po czesku w zniosła  „Kochajmy s ię “ , 
oraz odpow iedź p. E l i s z k i  z Purkynie, to a stu 
jącej na pomyślność rozw oju ku ltu ry  sło w ia ń sk ie j.

W  czasie bankietu nadeszło wiele telegramów 
między innimi od dra Kramarza z życzeniem, „ab- 
odwiedziny Czechów w Polsce stały się silną za
chętą do rozbudzenia uświadomienia słowiańskiego 
pozostałych Slowmu®, dalej od znanego przyjaciela 
^blaków, historyka francuskiego prof. Leroy-Beau- 
lieu, od Orzeszkowej i Reymonta, od wielu towa
rzystw z miast w Królestwie, od gości zakłada dra 
Chramca w Zakopanem (podpisani: Franciszek No
wodworski, Andrzej Chramiec i kilkaset jeszcza o- 
sób) itd.

Wieczorem z powodu niepogody przedstawienie 
na cześć gości, zapowiedziane w teatrze na wy
spie w Łazienkach, przeniesioro do teatru W iel
kiego. Podczas przedstawienia przyszłe dn entuzya- 
stycznyoh owacyj, gdy chór odśpiewał „Kde domoy 
muj“, a publiczność powstała z miejsc, oraz gdy 
udgrywano scenę, przedstawiającą przyjazd gości 
czeskich na „W esele w Ojcowie®. Czechom w tea
trze urządzono owacyę kwiatową.

żL ron 'ka .
t e s l i ;

Kraków, niedziela 15 sieipnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e  i ny;  Wniębowzięcie

N. P, M
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  Wschód 

błońca o godz. 4  min. 31, zachód o godz. 6 nr 58  
długość dnia godzin 14 min. 26.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  po południu

Zmienna pogoda panowała w dniu wczoraj
szym P  szcz aczkolwiek krótkotrwały, pad ił kilka
krotnie, przyczem chmary ulatywały szybko i od
słaniały słońce. —  Pod wieczór oziębiło się zna
cznie

Opłaty gminne miasta Krakow a od r.apojów 
Spirytusowych. Z Wiednia telefonują: „Wiener 
Zeitung® ogłasza Cesarz sankeyonował ucnwaloną 
przez Sejm galicyjski ustawę, dotyczącą zmiany 
art. 2 ust. z 4 g-udnia 1903 r Dz. u. nr 129 
co do udzielenia pozwolenia gminie miasta Krako
wa na pooór opłat gminnych od napojów spirytu
sowych.

Zebranie Tow. W'elkOpo!an w Krakowie od
będzie się we wtorek dnia 17 b. m. o godzinie 8 
wieczorem w lokalu w Rynku 1. 45, na które wy
dział Tow, ze względu na ważne sprawy wszyst
kich członków zaprasza.

Akad. Koło artystyczno miłośników dramatu 
klasycznego w Krakowie urządza wycieczkę do 
Lubiany. Wycieczka wyruszy z Krakowa dnia 23  
września i potrwa 4  dni, nie licząc czasu podróży. 
Droga prowadzi przez Wiedeń i przez najpiękniej
szą część Alp austr. pełną wspaniałych widoków. 
Dwa dni zatrnri wycieczka w Lublanie, dwa dni 
obrócone będą na zwiedzanie Krainy, w tem grot 
w Postojnie. Koszta wycieczki wynoszą 25 koron 
i obejmują podróż do Lubiany i z powrotem, noc
legi w Lublanie i dwurazowy WBtęp do teatru. 
Uczestnicy wycieczki korzystają nadto z wszelkich 
zniżek i ułatwień na miejscu. ZgłoszaLia przyjmu
je zarząd Koła w Krakowie (uniwersytet sala nr 33) 
między godz. 1 2 — 1

VHyC!6CZka do Wenecyi. Dnia 3 b. m. wyru
szyła z Krakowa nauczycielska wycieczka do W e- 
nocyi, urządzona przez sekcyę wycieczkową kra
kowskiego „Ognisaa nauczycielskiego®. Poważny 
zastęp uczestników w liczbie 52 osób zatrzymał 
się jeden dzień w Wiednia, gdzie zwiedzono mu
zea i najgodniejsze widzenia budowle 1 pomniki, 
następnie przez Celowiec i Tryest udano się do 
Postojny, celem uwiedzenia grot I pieczar Zwie
dziwszy jeszcze Miramare, uaali się wycieczaowcy 
okrętem »do Weuecyi, właściwego celu podróży. Po 
pełnem wrażeń zwiedzeniu osobliwości wycieczka 
powróciła dnia 12 b. m. do Krakowa, skąd rozje
chali się uczestnicy, przyrzekając spotkanie się na 
najbliższej wycieczce, którą urządzi „Ogniiko nau
czy ci elskie“.

Krakowski klub sza ch istó w  wyprowadz-lł się 
z cukierni ItondolBwicza. Zanim się zna !dzie nowy, 
odpowiedniejszy lokal dla pomieszczenia klnbu, 
członkowie jego schodzą się tvmczasem w kawiarni 
Janikowskiego.

Festyn w parku dra Jordana Otizymujemy 
następujący komunikat z prośbą o umieszczenie: 
Stow. przemysłowe Cecha krawców, jakt też przy 
temże istniejące Stow. czeiadzi krawieckich w Kra
kowie oświadczają, że nic nie mają wspólnego 
z wieikim festynem, połączonym z zabawą tane
czną i tombolą, którą stowarzyszenie krawców 
urządza w niedzielę dnia 15 b. m, w miejskim 
parka dra Jordana.

A resztow ane, Policya arerztowała wczoraj by
łego ucznia glmnazyalnege J. S., na którym cią
żyło podejrzenie spełnienia szeregu krudzu ty  
sklepach jubileiskieh i gal-rteryjnyci w Kraków V. 
-j, h iz  nia w tym kl^runiri wykazały, Że aresz- 
towaiiy rzeczywiście systematycznie dopuszczał się 
k r a d z i e ż y ,  biorąc, co mn pod rękę wpadło. Poszko- 
wanych jest kilka firm, między innemi pp. Czapli
cki, Froncz, Halski, Lanner i in, Rewizya. prze
prowadzona w mieszkania aresztowanego, lała ob
fite rezultaty. Znaleziono znaczną ilość przedmio
tów, pochodzących z kradzieży. Ogółem szkoda wy
rządzona przez aresztowanego, sięga kilkuset ko
ron. Obiecującego młodzieńca osadzono w aresztach 
„pod telegrafem4, Dalsze śledztwo w toku.

Nn|ecnany pizez tramwaj. Wczoraj koło godz. 
9 wieczorem robotnik ze Zwierzyńca, Kazlroiorz 
Żurek, będąc nietrzeźwym, położył się spać na to- 
rze tramwajowym pod parkiem Jordana. Motorowy 
naajeżdżającegn tramwaju dopiero w ostatniej chwili 
pod blaskiem latarni Epostrzegł leżącego i raptow
nie zatrzj mai wóz. mimo to jednak Żurek od ude
rzenia odniósł kilaa ran na głowie. Pogotowie ra
tunkowe przewiozło go na stacyę i opatrzyło, Nad
to tramwaj wybił Żurkowi kilka zębów, która mu
siano mu wyjąć.

Kradzież z włamaniem. Wczoraj po południu 
nrędzy godzinami 1 a 6 spełniono w domn przy 
nl. Sebastyana pod 1 32 śmiałą kradzież. W  domu 
tym do mieszkania p. Selmy Guttmanow=j w cza
sie, gdy w mieszkania nie było n.kogo, wtargnęli 
nieznani sprawcy, otwierając sobie wpij drzwi
w y t r y c h a n W tam yw aiz  splądrowali cał mieszka- 
ni", p o- wi rali szafy 1 ^m ody I zabrali wiele 
ennych przedmiotów z biżuteryi, między innemi 

kulczyki brylantowe, .zpilkę z brylantem, pierścio
nek z brylantem, łańcuszki złote, zegarek złoty 
damski i inne precyoza Szkoda przekracza ‘2000  
koron. Sprawcy kradzieży musieli dobrze być ob* 
znajomieni ze zwyczajami mieszkańców domn, gdyi 
dłuższy czas operowali w mieszkaniu, a nikt ich 
rie spostrzegł, Policya wdrożyła za włamywaczami 
dochodzenia.

Z kroniki w ypadków . Wczoraj wieczorem przy
wieziono na B*acyę ratunkową ciężko pokaleczone
go ucznia kucharskiego z klasztoru 0 0 , Domini
kanów, 19-letniego Wawrzyńca lwaszcznka, który 
schodząc do piwnicy, poślizgną! się na schodach 1
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apadł głową aa dół, udnosząc obok liczny eh mniej- 
szych obrażeń wielką ranę a a  głowią. Opatrzono 
go. —  Również wieczorem zgłosił «ię na pogotowie 
pomocnik plantacyjny Jan Rasin, 4a lat, pobity 
dotkliwie przez towarzyszy. —  O godz. 6 wieczo
rem przybył na stacyę ratunkową 22-Ietni agent 
od piwa firmy p. Rippera, Franciszek Gut, które
mu beczka z piwem spadła na nogę, miażdżąc pal
ce. Rannego opatrzono.

Ucieczka Unickiego. — Ze L w o w a  te le fo n u ją  
n a m : T ru a n o  z e b ra ć  szczegół] u c ie c z a i U n ic k ie g o  
z  K n lp a ik jw a ,  g d y ż  z a ró w n o  p o licy a  ja k  i  z a rz ą d  
z a k ła d a  k u lp a rk o w sk ie g o  —  m im o, ze u c ie c z k a  p r z a 
s ta ła  być  ta je m n ic ą  —  n ie  ch cą  u d z ie lić  b liż sz y ch  
ln fo rm a c y i o tym  fak c ie .

Na razie tyle tylno wiadomo, ż# Unicki uciekł 
podczas przecnadzkL Mianowicie we wtorek udał 
się Unicki w towarzystwie jednego z dozorców na 
przechadzkę. Obaj, pomimo, że jest to wzbronione, 
wyBzii poza obręb zakładu i dali się do miasta, 
Unicki bowiem prosił o to dozorcę, tłumacząc mu, 
że musi zobaczyć się z posłem Ereiterem. W  miê  
scie Ilnicki wszedł do jednej z kamienic, podczas 
gdy dozorca na ulicy czekał na niego. W  czasie 
tym Iin.cki zbiegł.

Przed kilku dniami, zdaje się wskutek zabiegów 
rodziny Unicki )go, która go uważa za zupełnie 
zdrowego, badała Ilnickiego w zakładzie kelparkow 
skim komisya, złożona z fizyka miejskiego dra Le- 
gieżyńskiego i fizyka powiatowego dra Obtułowi 
cza. komisya uznała go chorym umysłowo. —  To 
zdaje się skłonno go do ucieczki. Jak sądzą w za
kładzie, ktoś musiał mn być przy tem pomocny, 
ilnicki bowiem miał przy „obie podobno 500  ko
ron.

Nowa pielgrzymka „russka“ do Poczajowa.
Jak donosi „Galiczanln44, stały aranżer wycieczek 
poczajowBkich 3t. Nosiewicz z Przemyśla urządza 
znowu pielgrzymkę do Poczajowa i kijowa. Piel
grzymka wyjeżdża z Brodów dnia 23 b. m. 

Nagroda im. Kopernika dla aw iaiora. „Kn-
ryer warszawski4* w depeszy z Paryża d-nosi: 
Pewien hrabia polski, zamieszkały w Paryżu, ofia
rował 2 .000 franków, jako nagrodę im. Kopernika 
dla awiatora, który puści się pierwszy na aero- 
piania Wrighta w Warszawie.

Ze stosunków ekonomicznych w W arszawie. 
Pisma warszawskie donoszą. W  piątek o godzinie 
pół do 6 po połndnin, w chwili, gdy robotnicy fa
bryki mechanicznego obawia br. Kiper przy nlicy 
Wroniej wychodzili z fabryki na dziedziniec, wtar
gnęło cztereca nieznajomych mężczyzn, którzy zwró 
clwszy się do zgromadzonych w podwórzu robotni
ków, zażądali od nieb, aby ci wstawili się do ad- 
m inisjacyi o przyjęcie do fabryki robotników, któ 
rzy byli aresztowani w styczniu i lntym r. b., a 
obecnie po wyjścia z więzienia pozostają bez zaję
cia. Kiedy robotnicy oświadczyli, iż w sprawie tej 
nic zrobić nie mogą, nieznajomi dobyli branningów 
i zagrozili, że każdy z robotników, przyjętych na 
miejsce aresztowanych, będzie niemiłosiernie bity, 
gdzlekolwiekbądź go spotkają, a dla przykładu, że
by dowieść, iż grożą nienapróżno, nieznajomi rzu
cili się na jednego z robotników, garbatego Frej- 
mana, który był przyjęty na miejsce aresztowane
go, powalili go na ziemię, skopali nogami i poka
leczyli obcacami.

Na pomoc Frejmanowi pospieszył majBter faory- 
czuy, lecz i ten uiegi podobnemu losowi, co wi
dząc, robotnicy ponciekali w różne strony. Dyre
ktor fabryki oświadczył nieznajomj m, iż obecnie 
nie może być nikt przyjęty do fabryki, jeżeli zaś 
nie przestaną się awanturować, to zawiaromi przez 
telefon policyę. Na to jeden z awanturników za
wołał: „W ystrzelać administracyę fabryki44. Lecz 
towarzysze ule posłuchali go i wygrażając tylko 
branningami, opuścili dziedziniec fabryczny

Balon niemiecki w Królestwie Z Berlina te
legrafują: Obaj aeronauci, którzy onegdaj wylądo
wali balonem „Tschndi4* na granicy rosyjskiej, 
odstawieni zostali do Sosnowca, gdzie ich interno
wano w jednym z hoteli pod ścisłym dozorem.

Będą ąoni wypuszczeni ua wolność po wywołaniu 
klisz kinematograficznych, jakie sporządzili podczas 
drogi. Władze bowiem chcą się upewnić, czy nie 
zacnodzi tu przypadkowo szpiegostwo.

Z W ro c ła w ia  te le g ra f a ją :  P o d ró ż n i b a lo n u
„T & ehndi14 b ęd ą  w yp u szczen i n a  w o ln o ść  do p iero  
z a  zezw o len iem  g e u e ra ł-g u b e rn a to ra .

Po rabunku w banku rjeckim. Z Rjeki tele
grafują' W  czasie pogrzebu ofiary rabunku w „Ban- 
ca popolara44, dyrektora Józeia Miłosza, rozegrały 
się wzruszające sceny. Wdowa po zamordowanym 
popadła w oD łąkanie  i małoletnie dzieci pozostały 
bez opieki.

Szkoła awiatykf. Z Berlina telegrafują: Z po
czątkiem października ma być w t Friedrichshafen 
otwarta pierwsza w Niemczech a zarazem i w  ca
łym świecie szkoła żeglugi napowietrznej. -

Cholera W B erlin ie?  Z Berlina telegrafują: Do 
szpitala Rndoifa Yirhowa przewieziono pewną dzie
wczynę, chorą wśród objawów cholery.

Międzynarodowy kong-es dla aw iaiyki. czwar
ty z rzędu, odbędzie się w dniach 18—24 wrze 
śnia b. r. w Nancy. W szeregu fachowych refera
tów Dędzie także referat Polata Drzewieckiego o 
śrubach powietrznych

Wybuch w pałacu ke. Jerzego. W  sprawie nie
dawnego zagadkowego wybuebu w ogrodzie pałaco
wym ks. Jerzego donosi serbski dziennik „Zvonoi4 
na podstawie źródłowych informacyj, że ks. Jerzy 
chciał w ogrodzie wypróbować małą armatę, z któ
rej następnie wieczorem tego samego dnia dał kil 
ka strzałów w ogrudzie pewnej osobistości belgradz
kiej, do której był zaproszony na koiacyę. —  
Dziennik, ogłaszając powyższe szczegóły, zaapclo 
wał do władz, aby wzięły w ochronę życie obywa
teli przed tego rodzaju wykroczeniami.

Rekord wzlotu Dalonem. Jak donoszą pisma 
włoskie, dwaj włoscy aeronanci, Piacenza i Mina, 
wznieśli się w poniedziałek, 9 b. m., w Turynie 
balonem „Albatros4* na wysokość 11 800  metrów. 
Jeżeli próta aparatów do mierzenia wysokości, u- 
mieszczonych w tym balonie, potwierdzi podany re
zultat, to owi aeronauci osiągnęli rzeczywiście świa
towy rekord wzniesienia bię baiunsm na wysokość, 
dotychczas bowiem najwyższa wysokość, do jakiej 
dotarto balonem, wynosiła 10 ,500  metrów, a osią
gnęli ją 31 lipca 1901 r aeronauci niemieccy dr 
Bersen i dr Sńring.

Wybuch na łodzi podwodnej. Z Petersburga 
telegrafają: W warsztach admiralicyi eksplodował 
kocioł łodzi podwodnej. Według dotychczasowych 
doniesień, zginęło 2 'osoby, a 40  jest rannych.

Z Petersburga telegrafują: O ekspiozyi łodzi
podwodnej „Drakon*4 donoszą następujące szcze
góły, Urząd marynarki polecił swemn inżynierowi]; 
by zbadał łódź podwodną, budowaną dla rządu 
przez towarzy stwo prywatne. Podczas badania eks
plodował motor benzynowy, niszcząc łódź, której 
szczotki wleciały do Newy. Stojący w pobliżu pa
rowiec pospieszył na pomoc i wyratował z wody 
inżyniera i 13 robotników warsztatowych. W szyscy 
są ranni, jeden robotuik zmarł z ran.

Pzzeniesienia. „Wiener Ztg4* ogłasza' Minister 
sprawiedliwości przeniósł sędziów powiatowych Zy
gmunta P la h n e r a  z Zabłotowa do Sadowej Wiszni 
i Aleksandra Killbrichta z Sądowej W iszni do Za- 
Dlotowa.

sam o ciio M
(Z francuskiego).

Na zamka panowało podniecenie. Mówiono 
tylko o wyścigach samochudów Zwycięzcy 
w skórzanych kurtkach, w automobilowych 
okularach, wyrośli w wyobraźni kobiet do wiel
kości bohaterów, zdolnych do wszelkich czy
nów heroicznych. Męską siłę i odwagę czci 
kobieta, a stara  sie równocześnie ujarzmić je

i niemi zawładnąć, Uzy bohater naraża swe 
życie na grzbiecie galopującego konia, czy też 
kierując pędzącą bez opamiętania samochodo
wą maszynę, łatwo i chętnie wyobraża sobie 
kobieta, że zrobiłby to samo za jeden jej 
uśmiech, jedeD pocałunek lub choćby obietnicę 
miłosnej schadzki. „Poświęć dla mnie twe ży
cie, a bedą do ciebie należeć1’ jest wiecznie 
tą  samą, zawsze jednakowo nielogiczną myślą 
kobiety.

Na ten lem at toczyła się rozmowa przy 
stole, a hr. Eydeck, pan zamku, bionił z od
cieniem lekkiej ironii panie przed tymi a taka
mi. Hrabia był dawniej oficerem o oczy jego 
dotąd błyszczały młodzieńczym ogniem, choć 
pobielone siwizną włosy zdradzały przekro
czona pięćdziesiątkę. Wdowiec, ojciec dwóch 
dorosłych synów, ożenił się po raz wtóry, co 
zupełnie nie popsało dobrych stosunków ro
dzinnych. - - - - -  L

Tego w ie c z o r a  właśnie zebrali się wszyscy 
członkowie rodziny przy stole młodej i piękne; 
macocny dwóch dorosłych i żonatych już męż 
czyzn, a matki dwóch ślicznych córeczek. — 
Wszyscy zajęci byli bardzo odbywającymi się 
właśnie wyścigami samochodow z Paryża do 
Marsylii i napowrót.

Niemal co godzinę przynosił posłaniec tele
graficzny najnowsze depesze (prawie jedno
brzmiące). Vernon prowadzi, b j ł  pierwszym w 
Fontainebleau, pierwszym w Sans, pierwszym 
w Dijon Zwycięstwo iego było rzeczą pewną 
Vernon był przyjacielem gospodarzy i sławnym 
sportsmanem. O statni telegram przybyły pod
czas ooiadu donosił, że ciągle był pierwszym 
i że odstęp mięazy nim, a pędzącymi za nim 
samochodami, stale się zwiększał.

— A ch, jak  szczęśliwym byłby człowiek, 
gdyby wiedział, ile serc kobiecych choćby ty l
ko tu, przy tym stole, z jego Dowodu goręcej 
bije — rzekł hraDia, uśmiechając się. — Nie 
potrzebujecie się bronić, moje panie; serca wa
sze biją głośniej na myśl o naszym kochanym 
Yernonie, który w tej chwili okryty potem i 
czarny od kurza, musi na swej maszynie tak  
okropnie wyglądać, jak  wyglądał niegdyś Achil
les na swjm rydwanie wojennym, ociekającym 
krwią.

— Wcale się tez nie bronimy — odparła h ra
bina — lecz ja  odczuwam jakąś trwogę. Oba
wiam się ciągle nieszczęśliwych wypadków, ja 
kiegoś błędu w kierowaniu, jakiegoś na drogę 
rzuconego kamienia...

— To czyni przecież Yernona jeszcze sym- 
Datycznieiszym — odparł hrabia.

— Naturalnie — rzekła jedna z syuowych — 
jest w niebezpieczeństwie, stawia swe życie na 
kartę, jest interesującym...

Hrabina przerwała jej:
— Mogłabym go znienawidzieć za lęk, jakim 

mnie napełnia.
— Nie mów niedorzeczności —  rzekł hrabia 

tonem gorzkim i twardym, obcym mu zazwy
czaj. — Ja  sam, jako młody oficer, za wiele ga
lopowałem na koniu, zawiele popełniłem w o- 
czach młodych kobiet i panien niedurzeczności 
całą masą zuchwałych grożących u tra tą  zdro
wia i życia, aby nie wiedzieć, jak  daleko w 
sercu kobiety może nas posunąć poskromienie 
rozbrykanego konia. Za czasów mojej młodości 
znaczył koń wszystko, lecz obecnie żyjemy w 
okresie samochodów... Ale wielki pośrednik, 
niebezpieczeństwo, na -jakie się narażamy, jest 
zawsze to samo.

Rozmowa przestała być ogólną. Towarzystwo 
podzieliło się na grupy H raD ia i hrabina, sie
dzący naprzeciw siebie, spoglądali chwilę na sie
bie w milczeniu. Mieli oboje tą samą myśl; nie 
o p. Vernon zdążającym teraz ku Marsylię lecz 
myśleli oboje o p. Andrzeju Davenne, którego 
nazwiska dotąd n ik t nie wymienił, biorącego

także współudział w wyścigach, a którego przy
bycia spodziewano się w zamku.

Młoda kooieta me odwróciła wzroku pod spoj
rzeniem męża, patrzącego na nią jak  zwykle 
czule i dobrotliwie, choć z pewnym smutkiem. 
Uczyniłaby wszystko, by ten człowiek nigdy 
z jej winy nie cierpiał Czy rzeczywiście wszy
s tk o ?  Nie, gdyż miłość jej ku Andrzejowi Da- 
venne była silniejszą od tej woli. Wzajemna 
sympatya przygotowała powoH ię miłość i wy
raziła się niespodziewanie w słowach pewnego 
wieczora, bez ich woli i wiedzy, w słowach za 
dających sercu rany, które uleczy ć mogą tylko 
gorące pocałunki. Młoda k o b i e t a  zauważyła, że 
choć me czynem, ale przecież myślą zdradza 
swego męża, że serce swe oddała .nnerau i już 
go odebrać nie może. Doświadczyła teraz, jak  
okropną jest rzeczą być kochaną przez męża, 
a równocześnie należeć do innego.

— Znowu depesza! — zawołał jeden z gości.
Rzeczywiście widać było przez otwarte okno,

jak  posłaniec telegraficzny otworzył furtkę par
ku i zbliżał się do zamku, po ścieżce, posypa
nej żółtawym żwirem, z niebieskawym papierem 
w ręku. Zapewne Yernon jest już w Lyonie. 
W milczemu otworzył hrabia telegram, lecz na
gle drgnął dziwnie na swem krześle, ręce mu 
opadły wzdłuż ciała, twarz stała się czerwoną 
Sąsiadka jego pochyliła się lekko nad telegra
mem i czytała półgłosem: „Przy zakręcie wpadł 
samochód w całym pędzie na dom. Szofer oca
lony, Davenne zabity na  miejscu44.

— Audrzej Davenne!
Na szczęście nie wydarł się ten okrzyk z piersi 

hrabiny. Magnetyzował ją  wzrok męża. Nigdy 
dotychczas nie widziała w jego oczach podob
nego wyrazu

Twardy, rozkazujący, okrutny .wzrok jego u- 
bezwładnił ją  zupełnie.

— Milcz, mówiły jej te oczy, milcz, choćbyś 
umrzeć miała, by n ik t z obecnych naw et nie 
przeczuł bólu, jaki w duszy odczuwasz.

A ból ten był okropny, śm iertelna bladość 
na twarzy, szeroko otwarte oczy i zaciśnięte 
wargi świadczyły o tem dowodnie. Lecz z wy
jątkiem hrabiego nikt nie zauważył tej strasz 
nej, milczącej rozpaczy. Ruzmowa toczyła się 
swobudnie, tylko małżonkowie w milczeniu spo
glądali na siebie. vYreszcie spuściła hrabina o- 
czy. Zaczynało ją  otaczać coś zimnego, mar
twego, ściskającego za gardło aż do uduszenia, 
krew przestała cyrkulować normalnie, ręce i 
stopy jej mdlały. Ból gwałtowny odczuwała w 
głowie, jakby ześrubowanej żelaznym obręcze^. 
Zamglonem, jakby sennem ouiom patrzyła na 
swe córeczki, bawiące się na gazonie parka, na 
ich złociste loki, z któremi igrał w:atr. Spoglą
dała kolejno na zebranych przy stole gości, na 
synów swego męża, na ich dorodne małżonki i 
na wszystkich twarzach spostrzegła wyraz stra
chu i przykrego zdumienia, w rozmaity sposób 
się objawiający. Stopniowo przestawała widzieć, 
co się około niej działo, a głęboko w jej du
szy odzywało się rozpaczliwe, rozdzierające ser
ce wołanie: „Andrzej! Andrzej!*4 

Bez pLzerwy i bez końca łkał ten głos w jej 
duszy, a tw arz zimna była jak  lód, blada mar
murowo. Otoczenie było tak  od niej dalekie, że 
mvślała chwilę, iż przytomność zupełnie ją  opu
ściła, a mimoto zachowywała się, jak  wszyscy 
inni. Zjadła parę owoców i biszkoptów, wypiła 
pół szklanki Sherry, opłukała palce, otarła je i 
podała rękę swemu sąsiadowi, który ją  wypro
wadził do salonu.

— Jestem  przecież martwa, a jeszcze idę — 
mogłaby sobie powiedzieć.

Po czarnej kawie wyszła na terasę. Bi akło 
jej powietrza. H rabia wyszedł za nią i wziął 
łagodnie jej ramię. Oparła się na nim mocuo, 
jak osoba bardzo chora. Powoli, ostrożnie zeszli 
po schodach i szli po zielonym miękkim traw-
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niku. Postępowała z trudnośc;ą. Silne ramię mę* 
źa podtrzymywało ją.

— Nie mogę już, me mogę — wyszeptały 
jej nsta

Słowa te  zdradziły ją, lecz potrzeba zwierze
nia się komns była za silną. Było jej to obo
jętne, ze obok niej był jej mąż. Umierający na  
łożu sm ierteluen nie, cofają się przed żadnemi 
wj znaniami.

— Nie mogę już — powtórzyła.
— Odwagi! jeszcze trochę odwagi! Byłaś 

silną, uratowałaś nasz honor w oczach Świata. 
Ciebie tylko spotkało nieszczęście, i tylko ty 
przeszkodziłaś, aby i we mnie nie uderzyło. 
Dziękuję ci i współczuję z tobą... tak  współ
czuję z tobą, bo cierpieaie twe musi być wiel
kie... -■ ~  —

—  Tak, jest okropne; ale kochankiem mym 
Andrzej nie był, na to ci przysięgam.

—  Wierzę ci. Ale kochałaś go i on ciebie 
kochał tak, jak  się kocha w jegc wieku i w 
twoim. A ja jestem starszy o lat 25! Chociaż1 
jesteś mem szczęściem, ja  tobie szczęścia stwo
rzyć nie mogę. Któż z nas może rozkazywać 
swemu sercu?.„

Podniosła na niego swe oczy biedne i teraz 
dopiero ukajały się w nich łzy.

—  Jesteś donry —  szepnęła.
—  Tylko bez płaczu — rzekł twardo. — 

Jeszcze teraz nie! Odejdź do twego pokoju a  a 
powiem naszym gościom, że nie czujesz się zu 
pełnie debrze, żeś się trochę przeziębiła.

Odprowadził ją  aż pod drzwi jej pokoju, sły
szał jak je szybko zamknęła na  klucz, jak  łk a 
jąc rzuciła się na łożkoj jak  wołała. „Andrze
ju, Andrzeju, Andrzeju!44.

l a k  wołała łkając na swego umiłowanego, 
chciała mu oddać się auszą i ciałem tem bie- 
dnem, małew zmęczonem ciałem, tiiącem  się 
teraz w boleści bezbrzeżnej.

Litość hrabiego, którego dawne rany miłosne 
ua nowo krwawić poczęły, była Większą od du
my mężowskiej, i gdy wszedł w towarzystwo, 
oko jego było jeszcze wilgotne.

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n i ł s D ł y  S r o k o w s k i .

Wydawca:
M ichał K onop ińsk i.

Buck pr*.ejezdnycu.
Kraku w, 14 sierpnia. 

HOTEL "RAKOW SKI: inż, S tan isław  Milnnich z* I  t o -  
n  prof. Wa ;ław B abulski z K rakow a, K a rya Sokołow- 
aka z W arszaw y, inż. M aryan L orentski a W iednia, re 
j e n t  K szim ierz ar u  z Ja s ła  Czesław G ora-k iew icż 
-i Oświęcima, inż. O lga B arańska  ze Lwowa, Ja n  Ber- 
ezewski z W arszawy.

Dr Wlad. Filipkiewicz
b. 1 asystent c. k. kliniki chorób dzieci Uniw Jag.

ordynuje w  chorobach dzieci 
W Zakopanem, Krupówki 19 (koło apteki), od 1 paź

dziernika w Krakowie, Dunajewskiego 1, 1 p. 
4375  2 2

Dr Jan Reglec
ordynuje od 20  maja w Rymanowie jako lekarz 
zakładowy. —  Utrzymuje przez lato zakład masażu 

ortopedyi i gimnastyki leczniczej szwedzkiej.

W KARLSBADZIE
ordynuje, jak  dawniej, 2575 11 0

Dr MICHAŁ SL I^IŃ Sill
M iihlbrunnstrasse „Konią von Preussi n

Towirzystoo S to ic y  u  l la t e y i  Z g U r z y M ie j
Wyroby krajowe i własne.

SMad mebli i wyrobów tap«oerskich
zarejestrow ane z ogran iczoną  poręką.-  — ®  K rilkO W lG j Ula W iŚlD S L 3 .

Mebie z drzewc suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urz Rdzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki. 
Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Tow arzystw a sprzedajemy tylko w własnych m agazyn ie ! —  rośredników  nie mamy.

Poleca P. T. Publiczności 
swój obucie zaopatrzony

321 106 0

Zakład artystyczno-kam ieniarski
budowlany

Jóiefó Kuleszy
naprzeciw  cm en tarza  w K ra to - 
wie. Dosiada wielki wybór goto
wych pomniko "zp ias.cow ca,g ra
n itu  i m arm uru. Podejm uje się 
w j konan ia  grobowców w lie jscu  
i n s  p row incji. Teleion 759. 

234 89 O

PatheS»isw99
całkiem  nowy, oraz dw a uuże obrazy do sprze

dania 5 1 0 ' 1 3
W iadomość: K raków. Sukiennice, sklep N r 10

P o s z u k u j ą
do w ydzierżaw ienia arkusza  na  hartow ną t r a 
fikę i do kupna DOI& z ogrodem owocowym 
i .ra 'żyw nym  w mieście pow irtow em  albo w 
w ięsszem  m ias.e izku . Z głoszenia: A. Górny, 
P-Migórze. Sokolska II. 5115 l  2

Posada
rutynowanego koncypienta jest natych
miast do obsadzenia v k an cela iy i adwo
kata Dra Bergera w Leżajsku 5’ ] a 1 2

H a  ra ty
najnow szej k o n s tru k c ji, u le 
pszone S iigera  m aszj oy do szy
cia h a ftu  i do wszelkiego prze
mysłu z fabryk św iatowej sła 
wy. poleca pierw szorzędni zna

li* z rzetelności tirm a:

R P A W Ł O W S K I
w  K ra k o w ie -  R y n e k  18,

dostaw ca w ielu Stow arzyszeń zarobk.. Związku 
urzędników  państw . i C entra li Z akupu dla ofi

cerów i urzędników.
Cenniki z histo ryą m aszyn darm o i opia nie,

• C. i 1  auEtr--węg. K ‘n«uia't s tw ier
dził, że firm * S inger Co. w yrabia swoje „ory
ginał™ s“ m a sz /. 7 w  W ittęn b e rg e , nrnski&j 
piaw incyi Brandenburg, zaś iie row nictw o  han 
dlowc posiada w H am burgu. Je s tto  więo firm a 
lienrfccka, k tó rą  „Straż *'.a- za!i<L/Ja do 
bojkotu . 216 18 O

odznaczany 
m , - juzam i nagrodamiNakład pogrzebow y 

■CT-aJK i i  W O l L M S i G O
jrzy uL św. lomssia I. i  tuż pizy plan Szczepańskim. Filia; ulica HoperuiKa I. 6. —  Telefon lii 33L

Zakład podejm uje się urządzeń pogrzebowych, o rat sprow adzaniu zwłok do w szystkich
krajów  europejskich. 12 193 0

K t e t e n b a
z dobrego domu, umiejąca doskonale 
haftować na maszynie i uczyć haftu 
otrzyma zaraz stałą posadę, Zgłaszać 
się osobiście we firmie: R . P a w ło w s k i  
w  K r& kow śe, R y n e k  18. 5 1 1 6  1 3

Artystyczne, skro
mne 1 wyk wmtne 
umeblowanie

Siwe wł&sy!
zn ika ją  natychm iast po nżyciu śiodka

W. Seegera Jm\“ luli ..Piomantin"
K to chce je  usunąć pow oli . n iezna
cznie, n ch użyje środka

W. S m ?  „ M n "
przetw oru  przeźroczystego ja k  woda. po
dobnego raczej do wody n a  włosy

Korne wypadają w-łoay lub ma łu pież
(łuski) na g łow ie , niech używ a wody 
do włosów

łl. S tew a M m i  brzoiGwega
który zawieri. c-.ysty leczący  sok brzozy.

jed y n ie  praw dziw e wyrobu W. Seegera, 
W iedeń, V II/1. — W ire z iw a  Si. łady 
we w szystk ich  ap tek rch , droguiryach, 
lepszych perfum eryach i zakładach fry 
z y tr  kich. 4083 22 40

Jćzef M ing ,m u
ul. Dunajew skiego 7 (Podwale 14)

K om pletne urządzenia  
pokoi i dekorac je  w e
w nętrzne w wieikim  
wyberze, 307 7 O

Ratatos
utworów dramatycznych jedno i więcej 
aktów yeti dla teatrów amatorskich, wy- 
syłc za darmo K s ię g a r n ia  P o ls k a  
w e  L w o w ie . n s  26 52

SALON „AU!S«
u l.  ś w .  J a n a  1, I p ,

otw arty codziennie, nie w yłączając św ią t i nie- 
edziel, od g. 10—1 f od 2—5 pop. W zbo
g acany  ciągle nowemi dziełam i sz tuk i najzna
kom itszych artystów . 346 7 0

Zdoluy tafetowitc
jako samodzielny, będzie zaT*az 
przyjęty. Zgłoszenie wraz z fo
tografią pod „Bnfetowlec" do 
A dministracy i »N. Reformy*.

352 6 6

Z drakami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10,

M m :  . 3 1

Din ucznićto szkół średnich
PI. Muryucki 9 - (Dom p. Czyrciela)

przyjmuje ■ zgłoszenia na przyszły rok 
szkolny

Obszerne, jasne mieszkanie z nowo
czesnymi urządzeniami. — Zdrowy, obfi
ty wikł według wskazówek lekax’„kich. 
Frosklii.a opieka i pomoc w naukach 
Wycieczki i rozrywki pod nadzorem.

Ceny p rzystępne .
Ze względu na zamierzone rozszerze

nie zakładu, poząaane są wszesne zgło
szenia.

Antoni LeteszycM,
311 10 10 nauczyciel g im n az ja ln y .

Katalog
książek polskich z dziedziny g o s p o -  
d a i 's iw c  w ie js k ie g o ,  wysyła za 
darmo K s ię g a ś .i ia  F o la k a  w e  L w o 

w ie . 120 25 52

O ryginalne

m arki listow e.
Zestaw ienie cen za darmo. Rudolf 

Keil, Gałnonz n., N. Austrya
730 30 30

P f l L f t R N I A  K S W 7

poleeresęieiowo 
* * * £ . i hurtownia

P  « yboram g«tvnft!

R a w y  p a l o n e j

najnow szym  
I najlepszym  spo* 
*o6em za pomocą

K M i s H  , f  mj
V *  J tn  n a jn iższych

%l. j f lW O R N I C K L
25 83 0

Założony w r. 1872

Z a M  a i t y s t y r a - t a i e a i a i i

{Kraków, ul. R akow iC K a],teU 62,
podejm uje się w j konan ia  grobowców 
i pomników, tak  w m iejscu ja k  na 
prow:ncyi. oraz polec u wielki o/bór 
pomników gotowych z p iask o w c a , 
m arm uru  i g ra n itu . 81 171 300

l
poleca la jtan .e j handel kolonialny H. J u r -  
k i e i t i r a ,  K r a k ó w ,  S z t= w sk a >  2 2 . Ma-
sło górskie btołowe, Chleb w iejski zdrowotny, 
kiełbasę górską wieprzową, oraz w szelkie to
w ary  spożywcze 295 9 O

Józef Gabryś
e g z a m in o w a n y  m a s a ż y s t a

na c. k Klinice chirurgicznej prof.
Kadera z kursem ortopedyi 

wykonywa mięsienin wszelkiego rodzaju 
i procedury hydropatyczne, staw ia bań
ki, pielęgnuje chorych i t. p 350 4 6 
K r a k ó u ,  u l .  M ik o ła j s k a  I. 1 0 , 1. p .

Pierwszorzędne dekoracye I urządzenia. Odznaczony medalem i krzyżem.

Z a k ła d  p o g rz e b o w y
Józefy Horakowej

■fraków, ul. Mikołajska 14, filia  ul. Zw ierzyniecka 32. —  Telefon Nr. 248.

pod kierownictwem A l t t d n i G C f O -  f i l O l M l k S t  em. ck. ofieyała policyi. 1

Największe okłady trumien metalowych, aęDowyen, wieńców etc., preaprowa-
dzu przewóz zwłok, ekshumacye iip. — C en y  u m ia r k o w a n e .

I 168 57 O ________________________

Rządca Drukami L. K. Górski.


